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RATUSZ STAROMIEJSKI

S T A N IS Ł A W  Ż A R Y N

P ierw sza w zm ia n k a  źró d ło w a o istnieniu kasztelanii w arszaw skiej z  roku 1321 m o­
g ła b y  d o w od zić je d y n ie  istnienia gro d u , g d y b y  nie następna w iadom ość o 18 la t p ó źn iej­
sza, z której w iem y , że w  W arszaw ie, ja k o  m ieście u fortyfikow an ym  i zao p atrzo n ym  
w  w yg o d n e  gospody, zeb rał się sąd n ad  K rzy ż a k a m i. Jasn ą jest ch yb a  rzeczą , że w  kil­
kan aście  la t nie m o gło  pow stać m iasto otoczon e m u ram i, a w ięc n a ty le  ludn e i b o gate, 
a b y  w ystaw ić u rzą d zen ia  obronne. W y d a je  się w ięc, że  założen ie  Starej W a rsza w y  
n astąp iło  n ied łu go  p o  r. 1300. Z n a m y  w ójta  w arszaw skiego z czasów  procesu k rzy ża c­
kiego i ja k  się p rzy p u szcza , je g o  syna —  rów n ież Bartłom ieja  w ójta , zn a m y  także 
p o d w ó jciego  M a rk a . M o żliw e, że sp raw o w ali sw oje sądy w  kam ien icy, zw anej n astęp­
n ie  książąt m azo w ieck ich  od je j n astęp n ych  w łaścicieli. K sią żę  J an u sz  Starszy  bow iem  
n a b y ł w ójtostw o w ra z  z kam ien icą  ок. 1388 г. W  dw an aście  la t później sp rzed ał je  
P io trow i P ie lgrzym o w i i o d tąd  kam ien ica  nr 19, gd zie  rezyd o w ał P iotr, b y ła  w ójtow ską. 
J eszcze  w  o kup ie  szw ed zk im  z 1655 r. nosi tę n azw ę. M iasto  ro zw ija ło  się szybk o  i n ie­
w ątp liw ie  n ab iera ło  zn a czen ia  i zam ożn ości, je ż e li w  r. 1376 m am y w zm ian k ę o istnie­
n iu rad y, a  w ięc sam orząd u  m iejskiego. M im o  p o żaró w  —  zn am y w ielki p o żar z  1384 r. —  
p ow stają  n ow e m u ry obronne w  la tach  1379 i 1413, daw n e w zm acn ia  się i p o d w yższa .

Ryc. 126. Ratusz w r. 1662 —  fragment ryciny i i i .
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D zięki obyw atelo w i, który  zw a ł się M a ­
ciej Suszka, i je g o  tow arzyszom  d o w iad u ­
je m y  się z ksiąg ła w n iczy ch  —  z okazji 
z a ła tw ia n y ch  p rzez n ich transakcji dn. 13 
listopada 1429 r. —  że w tym  czasie S tara  
W arszaw a posiada ratusz. T a  lako n iczn a  
w zm ianka o p rzyb yciu  interesantów  «ad 
dom ines consułes ad p retorium  O p p id i A n ­
tiqui W arschoviensis» budzi chęć p o ró w ­
n an ia, czy  tylko w W arszaw ie  m in ął tak 
d ługi okres czasu, d zie lą cy  lokację m iasta 
od pierwszej w zm ianki o ratuszu. A n a lo ­
giczn e d aty  d la  K ra k o w a  są następ ujące: 
1257 i °k- 1350, d la  P ozn an ia  1253 i °k* 
1300, d la  W ro cław ia  1261 i 1328, d la  G d a ń ­
ska 1235 i 1382. P ierw sze w zm ian k i h i­
storyczne o ratuszach nie p rzyn oszą  żad n ych  
d a n ych  o ich  b udow ie. N ie  w yk lu czo n a  
jest m ożliw ość istnienia ratuszy d rew n ia ­
n ych , zap ew n e krótkotrw ałych , o których  
nie m a p rzek azó w  źró d ło w ych . J ak k o lw iek  
p rzesu w alibyśm y w stecz d atę  b u d o w y  ra­
tuszy, zaw sze okaże się dość d u ża rozpiętość 
w czasie m ięd zy  lokacją  m iasta i b u d o w ą  
ratusza, doch o d ząca  n iekiedy do 100 i w ię ­
cej lat.

D laczego  tak było? W ó jt w arszaw ski, 
zasadźca m iasta, p ełn om ocnik  książęcy, 
sp raw ow ał w ład zę  sąd ow ą p rzy  u d zia le  
kilku ław n ikó w  —  b y ła  to p o czątko w o  j e ­
d yn a  w ład za  nie w ym a g a ją ca  sp ecja ln ych  
pom ieszczeń d la  sw oich  czynn ości u rzę d o ­
w ych . D o p iero  uform ow anie się w łaści­

w ego  sam orządu m iejskiego —  rad y  pod p rzew odn ictw em  burm istrza, zm usza m ie­
szczan  d o  w ystaw ienia  oddzieln ego bu d yn ku  d la  ra d y, sp raw ującej w ła d zę  a d ­
m in istracy jn ą, kierującej gosp odarką m iejską i u trzym u jącej p o rząd ek  w  szerokim  
tego  słow a zn aczen iu . O b o k  konkretnej p o trze b y  p om ieszczenia  ra jcó w , skarbca, 
a rch iw u m , w ięzien ia , straży  itd . nie najpośłedniejszą rolę o d gry w a ła  ch ęć dania  p lastycz­
n ego w y ra zu  istnienia w ła d zy  m iejskiej p rzez  budow ę ratusza  z w ysoką w ieżą  —  
akcen tem  arch itekto n iczn ym , gó ru jącym  n ad  m iastem  o bo k fary  i grod u . T e  w zg lę d y  p la ­
styczn e łą czą  się z fun kcjam i ratusza —  w ieży  (p ierw otn a postać ratusza w  S an dom ierzu , 
In o w ro cław iu , Pułtusku, B ieczu ). P oza w ieżo w ym  typem  ratusza  zn a m y  typ  halo w y, 
g d zie  część a d m in istracyjn a  zajm u je  n iew ielką  przestrzeń  w  p orów n an iu  z je d n ą  lu b  
k ilkom a dostaw ionym i d o  siebie salam i zeb rań  i transakcji h an d low ych . W  tym  dru ­
g im  typie  ju ż  nie w ieża , lecz  w ysm u kły  szczyt staje się akcen tem  p lastyczn ym  ratusza 
(S zczecin , S ta rga rd , C h o jn a).

R a tu sz  w arszaw ski, ja k  się zd aje , je s t typem  pośrednim  —  p osiadał w ieżę  o n iew iel­
k ich  ro zm ia ra ch  (w  podstaw ie ok. 3,5 x  4  m  w  św ietle m urów ) a p o m ieszczen ia  a d m in i­
stracyjn e  zn a jd o w a ły  się w  b u d yn k u  o w ym ia rach  13 x 1 5  m , p rzystaw io n ym  do w ieży. 
S ą d zić  zatem  m ożn a, że  g o ty ck i ratusz starom iejski o zd ob io n y  b y ł szczytem , zap ew n e 
sch odkow ym  i w ieżą. T ru d n o  jest p o go d zić  taki opis z dw o m a n ajw cześniejszym i w i-

Ryc. 127. Rekonstrukcja ratusza renesanso­
wego (model A. Karczewskiego i Christa 

w zb. M uz. Hist, w Warszawie.)
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dokam i W a rszaw y, n a  k tó rych  w  sylw ecie 
m iasta nie m a w ieży  w  m iejscu, gd zie  spo­
d ziew am y  się ratusza. O czy w iśc ie , że w i­
doki ryto w an e w  końcu X V I  w . m o gły  się 
opierać na rysun kach  w cześn ie jszych  z cz a ­
sów  o d b u d o w y  w ieży  p o liczn y ch  w  X V  
i X V I  w . p o żarach . >

D ru g a  w zm ian k a  p iętn asto w ieczn a  o ra ­
tuszu u tw ierd za  nas, że  b y ł to budyn ek 
m u ro w an y, jeśli p rzyw ile j książęcy zezw ala  
na w yszyn k  p iw a  w areck iego  w  jedn ej 
tylko p iw n icy , położonej p od ratuszem  w a r­
szaw skim  (rok 1478). N astęp n a  w iadom ość 
jest ju ż  bo gatsza  w  fak ty . W  1546 r. Z y g ­
m un t I ze  w zg lę d u  n a p o ża ry  la t p o p rzed ­
nich zw a ln ia  m ieszczan  St. i N . W a rszaw y 
od o p ła ty  ce l, a m istrz P aw eł z Przem yśla 
zaw iesza w  r. 1545 n a  w ie ży  n ow y zegar 
o trzech  ku nsztach  w  postaci trzech  o d la ­
n ych z że la za  « lancknechtów » —  jed n ego  
z h a lab a rd ą, dw u  z m ło tam i. Z u ży to  do 
tej roboty  sześć w ozó w  że la za  «oprócz m a ­
teriału starego zegara  ratuszow ego». Z  tych 
d a n ych  czerp iem y pew ność o istnieniu w ieży  
w  pierw szej połow ie X V I  w ieku , poza tym  
o istnieniu zegara  w cześniejszego niż dzieło  
P aw ła  z P rzem yśla. T a  dbałość o budynek 
m iejski łą czy  się ściśle z o stateczn ym  skrysta­
lizow an iem  się ustroju m iejskiego. S łab n ące
zn a c z e n ie  w ó ita  na k o rz v ś ć  r a d v  7  h u rm i-  R yc' 12 Fragment modelu ratusza renesan-znaczem e w ójta  n a  korzyść rad y  z b u m u - sQwego z£ zb Muz ^  Warszawy (wyk
strzem  n a  czele  1 dojście p o  bu rzliw ych  opo- A. Karczewski i Christ),
rach  do głosu «pospólstwa» — • to ostatni etap 
fo rm o w an ia  się sam orządu m iejskiego. R u ­
ch y  p lebejskie w  in n ych  m iastach  Polski (K ra k ó w , T o ru ń , G dań sk) m ają swe od bicie  na 
p o czątku  X V I  w ieku  i w  W arszaw ie. O sta teczn ym  osiągnięciem  jest ustalenie się «trzech 
p o rząd k ó w » : rad zieck iego, ła w n iczego  i gm in n ego. U d zia ł przedstaw icieli pospólstw a 
(v igin tiv iri) i ław n ikó w  sp ro w ad zał się g łów n ie do kon trolow an ia  gospodarki m iejskiej, 
p row adzon ej p rzez  burm istrza  w  op arciu  o radę, sk ładającą  się z d b a jący ch  o swój 
interes p rzedstaw icie li p atryc ja tu . O  te p ra w a  w gląd u  w  szafow anie funduszam i m iej­
skim i w a lczy li d ługo  p rzedstaw iciele  szerokich  m as społeczeństw a m iejskiego z o li­
garch ią  ku p iecką , d ą żą cą  do zagarn ięcia  całkow itej w ład zy  w  m ieście. R a zem  w ła d ze  
m iejskie licz y ły  czterd zieści osób. P ew ne jest, że  burm istrz z radą u rzęd o w ał n a ratuszu , 
n atom iast są  dan e, że w ó jt z ław n ikam i zajm o w ał n ad a l izbę  w  kam ien icy  w ójtow skiej. 
D o  tej sp raw y p o w rócić w yp a d n ie  w  czasach  saskich. N a  ratuszu m usiało b y ć  p o za tym  
m iejsce na straż, akta  i n a  skarbiec.

N iezrozu m iałą  jest w iad om ość z roku 1580 o kon takcie  m iasta z m uratorem  
A n to n im  del R a lia  n a  w yb u d o w a n ie  w ie ży  ratuszow ej z w ięzien iem  w  p o dziem iu. 
N ie zn a m y  klęsk żyw io ło w y ch  lu b  w ojen, które zn iszczy ły b y  ratusz m ięd zy  rokiem  
*545 1 *580, d latego  sąd zić n a le ży , że  del R a lia  p rzeb u d o w u je  m oże rysującą się w ieżę  
w  m yśl w ym a g a ń  epoki w  d u ch u  renesansow ym . W id o k i X V I-w ie c z n e  nie p rzek a za ły  
n am  sylw etki tej w ieży , o czy m  w spom n ian o w yże j. N ie m am y pew ności, cz y  i w  ja k im
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Ryc. 129. Kram y tylmanowskie wg rekonstrukcji St. Żaryna.

stopniu ratusz ucierp iał od pożaru  roku 1607, który straw ił 22 kam ienice ryn kow e; 
sądzić n a leży , że p o ża r w zn ieco n y  p om ięd zy kram am i na ryn ku o bjął rów nież ratusz. 
M a m y  d an e o p rzebu dow ie  ratusza i w ieży  ratuszow ej z  la t 1620— 2 1, nie w iem y n a­
tom iast c z y  są to pierw sze d a ty  o d b u d o w y po p o żarze. R o b o ty  te są dość d uże, w iem y
0 tyn k ow an iu  w ieży  p rzez w łoskich m u rarzy , o  um ieszczen iu  czterech sm oczych  głów
1 ryn ien  m ied zian ych  w okół w ieży. Z a p ew n e tę form ę zakoń czen ia  w ieży  p rzedstaw ia 
p an o ram a W a rszaw y M ellich a  (tzw . m onachijska) m a low an a w łaśnie ok. r. 1620. 
(W  św ietle rach u n k ó w  z a  w spom nianą p rzebu dow ę m oże w yp ad n ie  ją  przesun ąć na 
rok najw cześniej 1621). B aniaste zakoń czen ie  w ieży  z gan kiem  poniżej, p rzyp o m in ające  
ro zw iązan ie  w  kościele farnym  w  Ż y w cu , trw a w  ikon ografii W arszaw y od 1621 do 
1662 (ryc. 126). Św ietn y  w yg lą d  ratusza, opisany p rzez Jarzębskiego  w  1643 r., odnosi 
się do je g o  szczytow ej form y. R atu sz b y ł znow u po rem on tach : m ałym  w  r. 1634
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Ryc. 131. Projekt przebudowy w czasach stanisławow­
skich. Plan parteru (ze zb. Arch. G. A. D .).

i w iększym  zap ew n e —  M ik o ła ja  
G issy  —  w  r. 1642. O p is  J a rzę b - 
skiego nie w iele  się różni od lu ­
stracji, sp orządzonej p rzez J a k u b a  
D zian o ttiego  i M ik o ła ja  Gissę 
w  1641 r. D oskon ałe  pojęcie
0 w y g lą d z ie  ratusza renesanso­
w ego  d aje  m odel w yk o n a n y  przez 
prof, d r A . K a rczew sk ie go  i inż.
C h rista  (ryc. 127). A u to rz y  o p arli 
się zap ew n e na zn a n y m  p rojekcie  
p rzeb u d o w y  z czasów  stan isła­
w ow skich i n a w idoku pau liń - 
skim  ks. S taw ick iego  z r. 1662.
W y d a je  się, że o ile arch itektu ra  
ogóln ie  nie budzi w ątp liw o ści, to
zin terp reto w an ie  n aro żn ikó w  ja k o  baszt o krąg łych  nie jest słuszne. W p ra w d zie  tak 
je  p rzedstaw ia  w idok p au liń ski, a le  znane są je g o  b łęd y w  p rzedstaw ieniu  m urów  o b ro n ­
n ych , zam ku, a i sam ego ratu sza: w ieżę um ieszczono w ew n ątrz  budyn ku, sprzecznie 
z w szystkim i zn an ym i p lan am i m iasta i ratusza. Błędu tego uniknęli au to rzy  m odelu , 
a le  w yd aje  się, że  n ależa ło  pójść po tej sam ej linii rozum ow an ia  p rzy  odtw orzeniu  
n aro ży , to jest op rzeć się na p lan ie, a nie n a  w idoku, tym  b ardziej, że tradycja  o krąg łych  
skarp jest w yra źn a  (Piaseczno, S erock). Interesująco przedstaw ia  się zestaw ienie p la ­
nów  ratusza szydłow ieckiego  z w arszaw skim . B yło b y rzeczą  ciekaw ą w yk rycie  p rzy czy n y  
w yraźn eg o  podobieństw a obu p lan ów . W  S zyd ło w cu  w łaśnie w ystępu ją  skarpy okrągłe, 
d ata  b u d o w y tam tejszego ratusza (1601) leży  p o m ięd zy działa ln ością  A n to n iego  del 
R a lia  i o d b u d o w ą 1620 r.

W o jn a  szw edzka z 1655/7 p o w oduje  zubożen ie m ieszczaństw a w arszaw skiego. D o 
tego d o d ać trzeba p o ża ry  z 1. 1660 i 1669. C o  do ratusza sygn alizow an e są jed y n ie  zb iórki 
fun duszów  n a rato w an ie  w ieży  w  r. 1672. W  r. 1686 zn ó w  grozi ona zaw aleniem . 
K ra m a rze  bu d u ją  stale drew n ian e b u d y  na ryn ku , pogarszające bezpieczeństw o ogn iow e. 
W id o czn ie  w  zw iązk u  z w stąpieniem  na tron A u gu sta  II m iano urząd zić  fajerw erk 
na ryn ku i w te d y  p ew no zab ezp ieczo n o  w ieżę przed zaw alen iem , projektu jąc 
dalszą rozbudow ę ratusza, co zrealizow an o  dopiero w  czasach Stanisław a A u g u ­
sta. O  projektach  ro zb u d o w y  św iadczy  zarys w ystaw ion ych  przez T y lm a n a  
z G am eren  m u ro w an ych  kram ów  
ją c y  ratusz z czterem a w ejściam i,
1 zw ieńczen iem  trójkątnym . J e d n o ­
sp ad o w y dach zasłan ia ła  a tty k a  
tralkow a p rzeryw a n a  słup kam i, 
na których um ieszczano żelazn e, 
kute latarn ie. Sk lep ów  b yło  36.
O tw o ry  drzw io w e łą c zy ły  się 
z w ystaw am i sklepow ym i spo­
sobem  pow szechnie stosow anym  
w  X V I I I  w ieku. D o zam y k a n ia  
sklepów  słu żyły  okienn ice. M ię ­
d z y  budyn kiem  kram ow ym  i ra ­
tuszem  pozostaw ała  w ąska u li- ' 

czka. W ew n ętrzn a  lin ia  zab u d o - R yC. 132. Projekt przebudowy w czasach stanisławow-
w y  o bejm ow ała  w iększą p ow ierz- skich. Plan piętra (ze zb. A rch. G. A. D.).

w  1701 r. B ył to p arterow y budyn ek okala- 
zaakcen to w an ym i przez portale  z pilastram i
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Ryc. 133. Ratusz staromiejski w r. 1794 wg rysunku Norblina («Wieszanie zdrajców»).

chn ię, niż tego w ym agał ratusz, w  p rzew id yw a n iu  je g o  ro zb u d o w y  (ryc. 129 
i 130).

M o żn a  p rzyp u szczać, że przeniesienie sądów  ła w n iczych  z kam ienicy w ójtowskiej 
na ratusz w  r. 1706 było  m ożliw e dzięki zd o b yciu  d o d atk o w ych  p o m ieszczeń .W yd aje  
się, choć brak na to p rzek azó w  źró d ło w ych , że w  tym  czasie do b u d o w an o  do m urow an ego 
ratusza część d rew n ian ą d la  ła w y  i d latego  kram y tylm anow skie zakrojon e b y ły  odrazu  
n a w iększą m iarę. W ym ia r W a rszaw y  do  poboru  ło kcio w ego  z r. 1743 podaje w ym iary  
ratusza, a w łaściw ie kram ów  tylm anowskic.h : 5 7 3/«x 92 łokcie, co stanow i 3 4 ,4  m 
na 54,8 m  —  stąd w id ać ja k  m ało  m iejsca p o zostaw ało  n a rynku dokoła kram ów  
(R yn ek  90 X 73 m ). Jeśli nie p rzyp a d ek  albo  zła  w o ła  to p iorun w zn ieca ł p o ża ry ; tak 
b yło  w  r. i 749, kiedy sp aliła  się w ieża  i zaraz  «kopuła p a lić  się zaczęła» . U leg ł znisz­
czen iu  zegar i d zw o n y, dach  i p iętro , ku p cy  z trudem  u rato w ali część sw oich tow arów . 
Pan podkom orzy (K a zim ierz  Poniatow ski) w iele  p rzy czy n ił się do urato w an ia  ratusza 
razem  z gw a rd ią  koronną. W iadom ość o palącej się «kopule» ustala koń cow ą datę 
istnienia renesansowego ratusza, ju ż  zresztą zm ien ionego p rzez d o budów kę i kram y.

T rz e c ią  je g o  postać —  barokow ą —  zn am y z rysunku W a lla , p rzedstaw iającego  
hołd m iast polskich zło żo n y Stanisław ow i A u gu sto w i po je g o  elekcji w  1764 r. W  zw iązk u  
z tą  uroczystością  u rząd zon o  na ryn ku «salę ogrodow ą» z arkad am i, b ram ą trium falną, 
tronem  i ław kam i am fiteatraln ie  ustaw ionym i (ryc. 130). A u to rem  d ekoracji, ja k  rów nież 
zap ew n e zach ow an ego  p lan u , by ł Szym o n  B ogu m ił Z u g . J em u  też ch ętn ie  p rzyp isa li­
byśm y autorstw o stanisław ow skiej p rzeb u d o w y ratusza. O d  r. 1749 do 1781 trw a 
w  niezm iennej postaci form a barokow a. W id z im y  d ach  m ansardow y na renesansowej 
części ratusza, p ozbaw io n ego  attyk i, w ieżę  bez baniastego  hełm u o p rostym  d rew n ia­
n ym  zakoń czen iu , tylko kram y tylm anow skie pozostają  n iezm ienione. Zarys p lanu
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Ryc. 134. Ratusz w czasach stanisławowskich wg rysunku Vogla.

jest jed n a k o w y  n a p lan ie  T irre g a ille ’a  (1762) i H iża  (1 7 7 1 ). N ie w iem y czy  X V I I I -  
w ieczn e p o ża ry  zah a cza ją  o ratusz, ale o d b u d o w a okazała  się kon ieczn a —  p rzystą­
piono do niej w  1781 r, n ad ając  ratuszow i now ą w czesno-klasycystyczną architekturę. 
W ie m y  d o b rze  na czym  p o legała  p rzeb u d o w a : zach ow ał się w A rch iw u m  G łó w n ym  
A k t D a w n y ch  w  W arszaw ie  projekt ro zb u d o w y ratusza, a liczne w idoki (najlepszy 
V o g la )  ilustrują dostatecznie bryłę i architekturę (ryc. 133 i 134). N adal pozostaje 
n ietknięte d zieło  tylm anow skie —  je d y n ie  od bu d ow u je  się sam  gm ach zgodnie z d u ­
chem  epoki. D łuższe elew acje o trzym u ją  ry za lity , zw ieńczone tym pan onam i, p ilastry, 
n aro ża  boniow an e, okna ujęte w  ch arakterystyczn e obram ienia (ryc. 134). D rew n ian a 
w ieża  z ga łką  i chorągiew ką góruje  nad cen traln ą częścią całej bryły . N ie zb y t gro źn y 
p o ża r od p iorun a zm usza do  rem ontu w ieży  w  1 782 r. W  tej postaci ratusz p rzetrw ał 
do  końca sw ego istnienia czy li do 18 17 г. M u zeu m  H istoryczne na Starym  M ieście 
posiada rów n ież m odel i tej postaci ratusza, w yk o n an y przez autora  artykułu  i a rty ­
stę rzeźb ia rza  Siem aszko.

P ow stające licznie od p ołow y X V I I  w ieku ju ry d y k i posiadały w łasne ratusze, nie 
m ó w iąc ju ż  o ratuszu na N o w ym  M ieście. O statn ia  p rzebu d o w a stanisław ow ska jest 
o dp ow iednik iem  « U staw y kw ietniow ej o  m iastach» z 1791 r., znoszącej odrębne je ­
dnostki adm inistracyjne —  ju ry d y k i. R a tu sz  Starom iejski staje się na p rzeciąg  k ilk u ­
nastu lat je d y n ą  siedzibą w ład z m iejskich, p rzeży w a  nie tylko o żyw io n y ruch w ielu 
skon cen trow an ych  spraw  m iejskich, a le  jest też św iadkiem  w yd arzeń , d o w od zących  
p rzeb u d zen ia  się św iadom ości m ieszczan  W a rszaw y. N a  R yn k u  zb iera  się «czarna p ro ­
cesja», w ysu w ająca  p ostu laty m iast polskich, tutaj lud w arszaw ski w iesza zd ra jcó w  
w roku 1794 w  czasie rew olu cji kw ietn iow ej (ryc. 133). D ziesięcioletnie pan ow an ie 
pruskie i w ojen n y okres K sięstw a W arszaw skiego  nie wnosi żad n ych  zm ian zasadniczych  
d o  za b u d o w y  m iasta, m im o o p ra co w a n ia  p lan u  regu lacyjn ego. D op iero  za  K rólestw a 
K o n greso w ego  K o m isja  R zą d o w a  S p ra w  W ew n ętrzn ych  p rzystąpiła  do realizacji 
d aw n ych  projektów  i tw orzenia  n ow ych . Pom ysł p rzebicia  szerokiego traktu p oprzez
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Stare M iasto  usuw ał B ram ę K rak ow ską, zab u d o w a n ia  zam k ow e, ratusz. D n ia  6 m a ja  
18 17 г. ogłoszono licytację  na rozbiórkę i m ateria ły  b u d o w lan e z ratusza starom iej­
skiego « . . .  z w yłączen iem  n iektórych m ateria łów  na u życie  do n ow ego ratusza  excy- 
p o w a n y ch . . .».

D n ia  27 lip ca  18 17 r. rozp oczęto  burzenie starego ratusza, k tóry  liczył 400 lat. O p in ię  
w spółczesnych o tym  fakcie d o b rze  ch arakteryzu je  n otatka D m och ow skiego (« M o je  
w spom nienie od 1806 do 1830 r.») « C h o ciaż  zrzucenie  ratusza do d ało  św iatła  i p o w ietrza  
zacieśnionym  dom om  Starego  M iasta , p rzecież nie p o d o b ało  się starom iejskim  o b y w a ­
telom . W  rok po up rzątn ięciu  p lacu  w ystaw ion o tam  o krąg łą  szopę dla  w idow iska 
p an oram y. L udn ość starom iejska n azw ała  tę szopę psią budą».

Szereg w ątpliw ości p rzew ija ją cych  się p rzez historię ratusza starom iejskiego m o żn a b y  
ro zw iać, g d y b y  zn a laz ła  się m ożliw ość p rzekopu p rzez środek rynku w  m iejscu n ajcie­
kaw szym , gd zie  w ieża  styka się z  gotyckim  budyn kiem  ratuszow ym . D o n ied aw n a p rzy  
o dbudow ie  ryn ek trakto w an y b y ł stałe ja k o  p lac  b udow y i skład m ateria łów . M o że  
po całkow itej o dbudow ie  Starego  M iasta  ud a  się p rzep ro w ad zić takie b a d an ia, a  w te d y  
u stalim y kolejność p ow staw an ia  poszczególn ych  p artii ratusza.
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